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Przyszła sobie tęsknota 

Przyszła sobie tęsknota, 
Łzami noce usiała 
A z dni dawnych, słonecznych, 
całą jasność zabrała 
Ledwo ranek nastanie, 
Już uśmiechem swym wita, 
Serce wzięła i duszę, a wciąż jeszcze nie syta. 
Z snem zawarła przymierze, 
Ledwo oczy przymykam, 
Obrazami dawnymi 
Do mych myśli przenika 
Niesie echa piosenek, 
które matka nuciła, 
Splata czyjeś imiona, 
Jakby wianki z nich wiła. 
I na cmentarz mnie wiedzie, 
Gdzie mogiły zostały 
Wszystkich pragnień daremnych, 
Co się ziścić nie miały. 
A o szarej godzinie 
Z pajęczyny nić mota 
I uśmiecha się moja, 
Nieodstępna tęsknota. 
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